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Zdzistaw Beksinski



Od redakeji. Ze wzgledu na osobisty charakfer tekstu redakcja zdecydowata
sie, mimo wydarzen, kidre miaty miejsce po jego napisaniu (2002 r.), pozostawic
go w niezmienionej formie, joko $wiadectwo przyjazni dwéch wielkich artystow.

Wstep. Zanim poznatem artyste Zdzistowa Beksiriskiego, znatem jego prace
malarskie. ,Zdzistaw Beksinski” — hasto w encyklopedii zawiera ok. 60 stéw i nie
okre$la znaczen i tajemnic, dotyczqeych zardwno sztuki, jok i cztowieka. Nie
wierze w mozliwoéé werbalnego opisu jakiegokolwiek malarstwa, a juz na pewno
nie malarstwa Beksinskiego. Trzeba sie z tg tworczosciq zapoznaé osobiscie.
Doskonale zespolona z tematem forma dziata na widza w sposéb metafizyczny,
a isfofe tego sposobu frudno ubraé w stfowa. Zafascynowany pracami Beksifskiego
zrobitem pewien wizualny eksperyment. Utozytem szereg reprodukeji wspaniatych
dziet dawnych mistrzéw — Veldzqueza, Tycjana, Rembrandta, Boscha i innych,
blizszych naszym czasom, a obok nich reprodukcje Beksinskiego. Nie chodzito mi
o poréwnanie, chociaz na pewno Beksiriski ma wspding z nimi ceche, a mianowicie
doskonaty warsztat. Pragnagtem raczej znalez¢ potwierdzenie mojego przekonania,
iz sztuka Beksinskiego ma swoj glebszy, bardziej skomplikowany rodowad, niz
wynikatoby to z obiegowych opinii, ze wywodzi sie gtownie z surrealizmu.
Wyraznie byto widac, ze atrakeyjny, ale dos¢ ilustracyjny charakter prac Salvadora
Dalego rozmija sie z gtebokq metafizykq prac Beksinskiego. Z mojej ukfadanki
z niezwykig sugestiq ukazata sie sita oddziatywania sziuki Beksiriskiego. Powaga
ascetycznej formy, wyrafinowanej kolorystyki i harmonii sprawily, ze jego obrazy
doskonale zaistiaty obok dziet powszechnie uznanych za wybitne. Uswiadomitem
sobie tez z radosciq, ze dobrze sie sfato, iz Beksiriski zyje w naszych czasach.
W dawnych wiekach bowiem wielcy malarze tworzyli gtéwnie ,na zamowienie”.
Teraz, kiedy lepiej znom Beksinskiego-arlyste i czfowieka, wiem, ze nawet najwyzsza
hierarchia nie bytaby go w stanie zmusi¢ do robienia czegokolwiek ,na zaméwienie”
wiasnie. Nade wszystko ceni on sobie swobode twérczqg i wolnosé, wiec jakies
zlecenia tematyczne nie miatyby zadnego powodzenia. Jesli w tych dawnych
czasach Beksiriski bytby malarzem, to pewnie tworzytby dla siebie, tak, jak to
w zasadzie czyni rdwniez obecnie. Faki, ze jego obrazy znalazly powszechne
uznanie, na pewno go cieszy, chod jest to jeden z tych artystéw, kiory nie idzie
na zadne usfepstwa, a juz absoluinie nie wobec siebie. Beksifski bowiem
w szczegdlny sposéb pojmuje piekno obrazu. Dla niego piekny obraz, jesli juz
uzywamy takiego okreslenia, to taki, kiory jest doskonale wykonany. Prawie nigdy
w rozmowach nie omawiamy fematu jego prac. Dosyé powierzchowna interpretacja
dziet Beksinskiego opiera sie na czysto anatomicznym odczytywaniu elementéw
budujqcych ich forme. Dla mnie prace te stanowiq odiworzenie rzezby. Moze sita
fego malarstwa sprawia, ze mniej postrzegam anatomiczny aspekt przedstawianych
posfaci, a bardziej ich malarskie opisanie. Beksifski, w okresie gdy fanfastyczny
pejzaz sfanowit czesto temat jego prac, opisywat tez sytuacje. Co$ tajemniczego,
zupetnie niezrozumiatego a fascynujgcego dziato sie w obszarze i w przestrzeni
obrazu. Wytwarzat nastroj trudny do opisania, a jednak czytelny. Malowat wiedy
szerzej, opervjac ,plaszczyznami koloru”. A byly to sgsiedztwa barwne
o niespotykanym wysmakowaniu i harmonii.

W pewnym okresie nastgpifa u Beksinskiego diometralna zmiana w malarskiej
realizacji obrazu. Zaczagt tworzy¢ jakby przestrzenng siatke z misternie popro-
wadzonych linii, kidre stwarzajg wrazenie frojwymiarowoséci. Nie ma tu mowy
o zadnym $wiattocieniu. Ograniczyt tez palete barw, zawezajqe jq do frzech,
czterech kolordw, w rewelacyiny sposéb stosujge czerd i rézne odcienie szarosci.
Znikta z prac fabufa, kiérej i tak przeciez byto niewiele, pojawit sie jeden element
jako temat obrazu. Krzyz, posta¢, dwie postacie splecione w nierealnym, a jednak
prawdopodobnym dla wyobrazni uécisku, jaka$ architekiura, twarz, katedra,
kroczqce wprost na widza monumentalne i wiadcze postacie kobiet.

Wieszcie w zyciu Zdzicha zjawit sie komputer. Beksinski posiadt kolosalng wiedze
na jego femat, wprawiajgc w zdumienie i czasem w zakfopotanie specjalistow.
Ujawnita sie ta szczegdlna cecha jego charakteru, kidra powoduie, ze jesli go cos
zainteresuje, sfara sie poznac to ,co$” mozliwie dokfadnie. Nie frzeba byto dtugo
czekad, by ten wcigz poszukujgey nowych form wypowiedzi artysta wykorzystat
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From the Editors. In view of the personal nature of this fext, we have decided
fo leave it as it was as a festimonial fo the friendship of two great artists, in spite
of the events that occurred after it was written (2002).

Preface. Before | met Zdzistaw Beksiriski | already knew his paintings. The
encyclopaedia entry "Zdzistaw Beksiriski” occupies some 60 words and does not
define the mysferies and meanings either of the man or of his works. | don't believe
any painted art, and definitely not the art of Beksiriski, can be adequately described
in words. You have fo discover this art for yourself. The perfect co-ordination of the
form and subject of his works bears a mefaphysical effect on the observer, and it
is difficult to express the essence of that impact in words. Fascinated by Beksiniski's
works, | conducted a visual experiment. | arranged a series of reproductions by old
masters — Velasquez, Titian, Rembrandt, Bosch, and a few others closer to our own
times — side by side with some reproductions of Beksifski. | wasn't interested in
comparing them, although I'm sure Beksinski shares a joint feature with all of them
- a faultless workshop. What | wanted to do was to confirm my belief that
Beksinski's art has a deeper, more complex genesis than is claimed by the ambient
opinion that his roots go back chiefly to Surrealism. It was clear that the attractive,
but rather illustrative character of the works of Salvador Dali was out of place with
the profound metaphysics of Beksiriski's oeuvre. The power of Beksifski's impact
emerged very suggestively from my juxtaposition. The gravity of his ascetic form,
sophisticated colour schemes and harmony make his works perfectly concordant
and in line with creations universally acknowledged as outstanding. | realised with
great satisfaction that it was a good thing Beksirski was alive in our times. In the
old days, great artists painted chiefly ‘on commission’. Now, when | am more
familiar with Beksiriski the man and the artist, | know that even a supreme hierarchy
could never force him to do anything ‘on commission’. What he values most is
freedom and creative freedom, and no kind of commissioning him for a specific
subject could ever be a success. So if Beksinski had been a painter in those bygone
days, he would have been painting for himself, which is what he is in fact doing
foday, too. The fact that his pictures have won universal recognition no doubt
pleases him, although he is one of those artists who never go in for compromise,
and definitely not with respect to himself. He sees a picture’s beauty in a singular
way. For him a beautiful painting, if we are to use the term, is one which has been
impeccably made. Hardly ever in conversations with Beksinski are the subjects of
his works discussed. A rather superficial inferpretation of his works concentrates on
the purely anatomical reading of the components of its form. For me his works are
a reproduction of sculpture. Perhaps thanks to the power in these pictures | tend to
notice the anafomical aspects of his figures less than | do their painterly descriptions.
In the period when fanfastic landscapes were often the subject of his works,
Beksinski also described the situation. There was something mysterious, totally
incomprehensible but fascinating, going on in the range and space of his
paintings. He evoked an atmosphere that was difficult to describe but coherent
none the less. He was painting in a wider manner af the time, using ‘planes of
colour’. They were neighbourhoods of colour in a remarkable taste and harmony.
A one time there came a radical change in the painterly execution of his pictures.
He started creating something like a spatial network of sophisticatedly consfructed
lines, giving the impression of three-dimensionality. There was no question of any
chiaroscuro in this. He also limited his palette of colours fo three or four, and
applied black and various shades of grey in a sensational manner. The sfory, of
which there had been not much before, disappeared from his work altogether, and
one element emerged as the subject of the picture. A cross, a figure, or two figures
joined together in a weird but still imaginable embrace, a piece of architecture, a
face, a cathedral, monumental and domineering female figures marching straight
af the observer.

Finally the computer came info Zdzich Beksinski's life. He acquired a colossal
amount of knowledge on the subject, amazing and sometimes even embarrassing
the specialists. That special character trait of his emerged, which makes him try to
master whatever interests him as thoroughly as possible. We did not have o wait



ostainiego przedstawienia podarowatem na pozegnanie kolegom. Wszyscy bez
wyijatku byli zaskoczeni jakosciq i charakterem tych prac. Jeden z nich, patrzac na
mroczny i piekny obraz, powiedziat: ,Ciekawy jestem, czy ten czfowiek umie sie
$mia¢”. Odrzekiem, iz jest to kio§ z ogromnym poczuciem humoru i $wietnym
dowcipem, ze podchodzi do siebie samego i do zycia nieco ironicznie, ale kocha
zycie i na pewno, gdyby mozna byto wygra¢ w Totka dodatkowe sto lat, gratby
regularnie, z nadziejg na sukces.

Nie ukrywam, ze Zdzistaw zadziwia mnie swojq wiedzq i fo nie tylko z dziedziny
malarstwa. Rozmowy o sztukach plastycznych i tak zawsze schodzq ostatecznie
na sprawy czysto fechniczne. Nie ma mowy o uniesieniach, nafchnieniu, o raczej
pojawia sie racjonalnoé¢ malarskiego myslenia. Ogromnq role w zyciu Beksifskiego
odgrywa muzyka, jest wszedzie w jego mieszkaniu. Zbiér nagran mogtby wiele
powiedzie¢ o wiascicielu fej fonoteki. Beksinski posiada ponadio wielkg wiedze
muzyczng, wiadomosci, kidre pozwalajg mu  swobodnie dyskutowad na
najrézniejsze tematy. Zna kompozytordw i ich dzieta od baroku, az po
wspdtczesnych tworcow, tgcznie z takimi, o kidrych wiedzq tylko nieliczni. Jego
oceny muzyki sq bardzo konkretne i przekonujgce.

Na pewno Beksifiski ma skomplikowang osobowos¢, cho¢ jednoczesnie jest
$wietnym rozméweg i doskonatym kolegg. Nigdy, w zadnej rozmowie, nie
styszatem krytycznych uwag pod adresem twérczosci innych artystow. Beksiniski,
cho¢ jego tworczose robi wrazenie rozrachunku z wiecznosciq i prébg ,oswojenia”
najwiekszej tajemnicy $wiata, jest blisko zycia i ludzi. Blisko $wiata, ale nie tego
gozetowego i telewizyinego, kidry go niewiele obchodzi. Ma swéj $wiat... Nigdy
nie natkngtem sie u Beksiriskiego na zadne gazety. Albo je czyta i natychmiast
likwiduje, albo nie sg mu potrzebne, bo zewnetrzny $wiat, a zwlaszcza polityka,
nie bardzo go interesujg. Skad zatem wie doskonale o wszystkim@ Pewnie
z ,najwiekszego $mietnika’, jok méwi czasem o Infernecie. Na pewno jest samotny
po utracie zony Zofii i syna Tomka, ale nie sam.

Zosie zapamietatem jako cichq, afrakeying, szczuptq, o pigknych oczach kobiete.
Byta wéwezas chora i chod zdawata sobie sprawe z sytuacii, trzymata sie dzielnie
i przy kazdym kolejnym spotkaniu rést méj podziw dla jej determinacii i odwagi.
Zdzich za$ przez kilka lat zyt jak na wulkanie. Z jednej strony Zosia, kiorej godziny
zycia biegly szybciej niz jakiemukolwiek innemu czfowiekowi, z drugiej Tomek,
charyzmatyczny propagator awangardowe| muzyki mfodziezowej, wspaniaty
ftumacz angielskich dialogow filmowych, kiory pragnat zakoriczy¢ swojg droge
zyciowqg z wiasnej woli. Dopiero po jego odejéciu docenitem jakos¢ tych
przektadéw. On nie tylko tumaczyt, ale takze przekazywat atmosfere i nastroj, co
na pewno sfanowito sprowe bardzo skomplikowang. Byt bez watpienia
wyksztatconym, niezwykle inteligentnym czfowiekiem, z duzym poczuciem humoru.
Zawsze wychodze z domu przy ulicy Sonaty madrzejszy, bo nie tylko zobaczytem,
nad czym Zdzistow wiasnie pracuje, ale tez wzbogacony o szereg wiadomosci
z téznych dziedzin. Kiedy dzwonie do Beksinskiego, pytam, jok sie czuje. — ,No
wiesz, zyje i poruszam sie jak czfowiek zaawansowany wiekowo”. = ,A co robisz?”
— pytam. — ,Siedze przy komputerze i co$ tam diubie — odpowiada — ale fen
komputer pracuje wolno, powinienem go zmieni¢, ale jak bede zmieniat, to musze
malowaé, zeby taki lepszy komputer kupi¢, a on w momencie kupna bedzie juz
przestarzaly, bo gdzies akurat na $wiecie pokaze sie juz co$ o wyzszym standardzie
i musze go upgradowad, a prac komputerowych, jok wiesz, nie sprzedaje”. —
A malujesze” — pytam dalej. = ,Tak, ale raczej rano, kiedy mom dobre $wiatfo”.
- A co malujesze”. — ,A tego to nie wiem, jak skoricze, to sie okaze”. Prace
Beksinskiego powstajq wiec czasem z gotowej wizji, czasem ze snu, a czasem
z malarskiego ,blgdzenia” po plycie pil$niowe;.

Pewna dziennikarka zapytata mnie kiedys, jaki jest ten Beksiriski. Genialny malarz
— odpowiedziatem — kiérego sztuka zadziwiata juz w XX wieku, a bedzie tak samo
oddziatywa¢ w XXI stuleciu i w nastepnych, a przy tym normalny, ale pefen
fajemnic, jak jego malarstwo, cztowiek. Tego malarstwa nie da sie przettumaczy¢
na jezyk rzeczywistosci, bo jest w nim jaki$ mistycyzm, w sensie oddziatywania
na wyobroznie. Beksiriski ma swoje tajemnice, ktorych wyjasnienie by¢ moze
znalaztoby sie w jego malarstwie, ale dla odbioru tej tworczoscei osobiste podteksty
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the bounds of existence as effectively as he can. With his painting he's already
earned himself a place in history; while the computer is no doubt a good place to
register and store his achievements.

When | was singing in the VWashington Opera, the album of Beksiriski’s works came
out. | bought a few copies and during the last performance gave them to my
colleagues as a farewell gift. All of them without exception were amazed at the
quality and nature of these works. One, looking at a sombre and beautiful picture
said, ‘I wonder if this man can laugh.” | replied that he had a fremendous sense of
humour and a keen wit, that his attitude to himself and to life was somewhat ironic,
but that he loved life, and if there was a chance to win an extra hundred years on
the lottery he'd definitely be playing regularly and hoping to win. | have to admit
that Zdzistow astonishes me with his knowledge, not only on painting.
Our discussions on the visual arts always inevitably digress into purely technical
matters. It's never a question of artistic elation or inspiration, but rather of the
rationality in a painter’s ideas.

Music plays an enormous role in Beksinski's life, it's everywhere in his house. His
collection of recordings says a lot about its owner. In addition he knows a lot about
music; his knowledge allows him to converse freely on a variety of topics. He knows
his composers and their works from the Baroque to the presentday ones who are
known only to a handful. His opinions on music are very concrete and convincing.
Beksiriski definitely has a complex personality, but at the same time he is an
excellent conversationalist and a superb friend. In none of his conversations have
| ever heard any critical remarks by him about the work of other artists.

Although his work gives the impression of seftling accounts with eternity and being
an aftempt fo ‘tame’ the world’s greatest mystery, Beksiriski is close fo life and people.
Close to the world, but not to the world of TV and the papers, which doesn't interest
him much. He has his own world... I've never seen any newspapers in his house.
Either he reads through them quickly and gets rid of them immediately, or he has
no use for them, as the outside world, particularly politics, don't interest him very
much. So how come he is so well briefed about everything? Probably from ‘the
world’s biggest dustbin,” as he sometimes describes the Internet. He must certainly
be feeling lonely after the loss of his wife Zofia and son Tomek, but he is not alone.
I remember Zosia as a quiet, slender and attractive woman with beautiful eyes.
At the time she was ill: aware of the situation, she was brave, and every time | saw
her my admiration for her courage and determination rose. For a few years
Zdzich's life was like sitting on top of a volcano. On the one hand there was
Zosia, the hours of whose life were running away fasfer than anybody else’s; and
on the other there was Tomek, a charismatic promoter of young avant garde music
and an excellent translator of film scripts [Monty Python), whose wish it was to
terminate his life when he wanted to. Only after his loss did | realise how good his
franslations were. He not only translated the texts, but fransmitted the atmosphere
as well, which must have been much more complicated. He was certainly a well-
educated, extremely intelligent person, with a fremendous sense of humour.

I always leave the house in ulica Sonaty wiser, not only having seen what Zdzistaw
is working on, but also enriched by a lot of new information in a variety of fields.
Whenever | phone Beksiriski, | ask how he is. “Well, I'm alive and moving about
like a fellow in his advanced years,” he says. ‘And what are you doing?’ | ask. ‘I'm
sitting in front of the computer trying to do something,’ he replies, ‘but this
computer's slow, | should get a new one, but to do that I'd need to paint something.
Only once | buy a better one it'll already be out of date, because somewhere in
the world someone will have come up with an upgraded model, so I'll have to
upgrade as well, and as you know, I'm not selling any of my computer works.” ‘But
you're painting2’ | continue. ‘Yes, but in the morning, when the light's good.’
"What are you painting?” ‘Now, that | don't know. We'll wait and see when | finish
it.” So Beksinski's works sometimes come from a ready vision, sometimes from a
dream, and sometimes from the artist’s ‘wandering about’ on the board.

A woman journalist once asked me what Beksinski was like. ‘A genius in painting,’
| said, ‘whose works were fascinating in the 20th century and will go on being
fascinating in the 21st and later centuries.’



Rzezba lata 60./Sculpture 1960’



Rysunki z lat 70., stanowigce pierwszq cze$é tego albumu, wprowadzajg nas
w niezwykly, mroczny, pefen fantazji i czesto niemal perwersyjnego erotyzmu,
$wial. Tworczoé¢ ta od samego poczatku nosita znamie ekspresjonizmu,
widocznego w fotografii artystycznej, rzezbach, reliefach abstrakeyjnych i w catej
petni wiasnie w rysunkach. Drastyczno$é przedstawienia, osiggana poczgtkowo
czystq kreskq, przetwarzata sie w walor i kontrast $wiattocieniowy, doprowadzajgce
rysunek do monochromatycznego malarstwa. Okres fantastyczny  (okredlenie,
ktorym postugiwat sie sam artysta) lat 60. i 70. zamiera na poczgtku lat 80.
Wyczerpata sie estetyka, dzieki kidrej malarstwo to stawato sie doskonatym
fotograficznym odzwierciedleniem przedmiotéw. Konieczno$¢ odczuwania wizji
,po malarsku” doprowadzita Beksifskiego do odmiennego trakiowania tworzywa.
Juz nie rozlegte pejzaze, ale gtownie zdeformowane postacie ludzkie, rzadziej
zwierzece, fragmenty architekiury wytaniajg sie z nieokreslonego tta. Malowane
badz to rysunkowo cienkg kreskg, badz szerszq plomq, ptasko albo po rzezbiarsku
przestrzennie, prowadzq swoj samotny, bolesny diclog z widzem. Jest w tym
malarstwie jokie$ echo tematéw ikonograficznych minionych epok. Fantomy aktow,
bezosobowych portretéw, ukrzyzowan... W swiecie Beksinskiego wszystko to sie
rozpada. Pozostaje obraz, kidry ma byd ,piekny” w znaczeniu osobistej, intuicyjnej
estetyki artysty.

Jego malarstwo, i to z okresu fanfastycznego, i fo z ostamich niemal dwudziestu
lat, wywodzi sie z dwéch rodzajéw doswiadczen artystycznych: z fotografii
czamo-biate] i rysunku. W fotografii  wszystko zawarte jest pomiedzy
najciemniejszym punktem — petng czemiq, a najjasniejszym — czystq bielq. Tysigce
pottonow miedzy tymi skrajnosciami stanowi bogactwo plastyczne. To samo dzieje
sie w malarstwie. Ow pétton ma olbrzymie znaczenie. W rysunku to nie kolor
i plama barwna budujg przestrzer i odleglosci miedzy przedmiotami, lecz
gradacja fonéw w obrebie niemalze jednego koloru. Artysta mowit, ze dla niego
najwazniejsza jest forma, wszystko inne jej zostaje podporzqadkowane, wszystko
ma stuzy¢ wydobyciu jej znaczenia. Przede wszystkim za$ forma wroz
z architektonikg kompozycii nadajq dzietu poszukiwang ekspresje. Forma rodzi sie
w umysle, nie jest odwzorowywaniem form $wiata rzeczywistego. Noga, ucho,
glowa uzyskuje kszialt wiasny, wyobrazony przez malarza, a nie kopiowany
z modela.

Istonym do$wiadczeniem plastycznym byto dla Beksifiskiego wykorzystanie tak
specyficznego narzedzia, jokim stat sie komputer, dajacy mozliwosci licznych
przerdbek, a zarazem powrotdow do efapow wczedniejszych, zapisanych
w elekironicznej pamieci. To, co w obrazie zostaje zamalowane bezpowromie,
w trakcie zmieniajgeych sie koncepcji, dzieki komputerowi moze byé przywotane
i opracowane na réznorakie sposoby. Kolaze komputerowe artysty sq skrajnie
osobistg manipulacjg fofografii, zmierzajgcg do przeczuwanej, czy istniejqcej
w umysle tworcy wizji. Stajq sie przez to niezwykle bliskie obrazom okresu
fantastycznego, jakby jego kontynuaciq, tyle ze za pomocq innego narzedzia.
Najnowsze prace, publikowane po raz pierwszy, sq rysunkami robionymi recznie
i przetwarzanymi komputerowo.

Woazng czescig niniejszego albumu sq dwie kolekcje, stanowigce bardzo osobisty
wybér ich wiascicieli: zony artysty, Zofii i syna Tomasza. Zawierajq one niemal
wytgcznie prace z okresu fanfastycznego. Zostaty przekazane po  $mierci
wiascicieli Muzeum Historycznemu w Sanoku.

Album prezentujgey ponad sto prac z réznych okreséw tworczych, od rzezb z lat
60. po prace z roku 2002, jest swoistq biografig artysty.

Wiestaw Banach

Wiestaw Banach, ur w 1953 . w Koscianie, absolwent hisforii sztuki (Kafolicki Uniwersytet
Lubelski). Od 1977 r. pracuje w Muzeum Hisforycznym w Sanoku, zajmujqc sie przede wszystkim
sziukg wspétczesng. Od 1990 r. petni funkcje dyrekiora tegoz muzeum. Autor wielu artykutéw,
katalogéw i wystaw Zdzistawa Beksiriskiego.

Beksiniski's 1960's drawings, which make up the first part of this album, bring us
info an exfraordinary dark, fantastic world, full of an almost perverse eroticism.
From the very beginning this art bore the mark of the expressionism which is to be
seen in art photography, sculpture, abstract relief, and at its fullest in drawing. The
drastic nature of the image was initially achieved by means of a pure line, and
gradually transformed info a value and chiaroscuro contrast, which tumned the
drawing into monochromatic painting. The fantasy period (Beksiriski's own term) of
the 60's and 70's died away in the early 80's. The aesthetics thanks to which that
form of painting had become a perfect photographic copy of the objects it
presented had reached the point of exhaustion. The necessity of experiencing his
visions 'in the painter's manner’ made Beksiriski change the way he treated his
materials. Now there were no longer extensive landscapes, but deformed figures,
mostly human and less often animal, and elements of architecture, which would
emerge from an indeferminate background. They would be done either like @
drawing with a narrow line or a broader patch, in a flat manner or spatially like
a sculpture; they would conduct their own, solitary and painful dialogue with their
observer. In this art there is an echo of the iconographic subjects of bygone
epochs. Phantoms of those nudes, impersonal portraits, crucifixions. .. In Beksiriski's
world it is all disintegrating. What remains is the image which is meant to be
‘beautiful’ in the sense of the artist's personal, intuitive aesthetics.

His painting, both from the fantasy period and from the last two decades, derives
from two types of artistic experience: the black-and-white photograph and the
drawing. In the photograph everything is contained between the darkest point,
absolute black; and the lightest one — pure white. Thousands of half-ones between
these extremes make up its visual richness. The same happens in his painting. The
halfone is of paramount importance. In his drawings it is not colour or patches of
colour but the gradation of tones within the range of essentially one colour that
build up the space and distance between objects. The artist used to say that what
was most important for him was form, and that everything else was subordinated
fo it; everything was fo serve fo bring out the meaning of form. Above all it is form,
along with the architecture of the composition that endows the work with the
desired expression. Form is conceived in the mind; it is not the reflection of the
forms of the real world. A foot, ear, or head acquire a shape of their own, as
conceived by the painter, not copied after a model.

A visual experience that proved of fundamental importance to Beksiriski was the
use of an idiosyncratic instrument, the computer, which gave him the possibility of
making numerous variations, and of refurning to earlier stages saved in the
computer’s memory. Thanks to the computer what used fo be irreversibly painfed
over in a picture as the artist's concepts changed, may be retrieved and processed
in innumerable ways. Beksiriski's computer colloges are an extremely personal
manipulation of photography oriented towards the vision sensed or lodged in the
artist's mind. This makes them very close to the pictures from his fantasy period, as
it were a continuation, only with the use of a new tool. His most recent works,
which are now being published for the first time, are drawings made by hand and
processed by computer.

An important part of this album is confributed by two collections which make up
the very personal selection of their owners, the artist’s wife Zofia, and his son
Tomasz. They comprise almost exclusively works from the fantasy period. After their
owners' deaths these works were put into the Sanok History Museum.

This album, which presents over a hundred of Beksiriski's works from a variety of
his creative periods, from the sculptures of the 1960's up to the most recent works
of 2002, is a special kind of biography of this artist.

Wiestaw Banach

Wiestaw Banach, born in 1953 at Koscian, graduate in History of Art (Catholic University of
Lublin). Associated since 1977 with Muzeum Hisforyczne in Sanok, when his main work is
connected with contemporary art. Director of the museum since 1990. Has published numerous
articles and catalogues, and organised exhibitions about Zdzistaw Beksiriski.
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Zdzistaw Beksinski



1970-1975

28 Rysunek/Drawing




1970-1975

Rysunek/Drawing 29



1970-1975

42 Rysunek/Drawing



1970-1975




87 x /3 cm

58 Malarstwo/Painting




1977 122 x 73 cm

Malarstwo/Painting 59



87 x 87 cm

66 Malarstwo/Painting
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87 x 87 cm
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Q2 x 88 cm

74 Moalarstwo/Painting




88 x 92 cm

Malarstwo/Painting 75




132 x 98 cm

88 Malarstwo/Painting




132 x 98 cm

Malarstwo/Painting 89




88 x 92 cm

92 Malarstwo/Painting




2000 132 x 98 cm

Malarstwo/Painting 93



112 Fotomontaz komputerowy,/Computer photographic montage




Fotomontaz komputerowy,/Computer photographic montage 113




132 Fofomontaz komputerowy,/Computer photographic montage




2000

Fotomontaz komputerowy/Computer photographic montage 133






Nota redakcyjna

Tytuty: Aufor nie tytutowat swoich prac.
Daty: Rok powstania dzieta podany jest przy reprodukgii.

Wielkosé: \\ymiary dziet w centymetrach podane sq przy reprodukciach na
stronach 48-139. Rysunki ze stron 20-47 wykonane zostaty na kartonie cigtym
z rolek o szerokodci 65 cm. Szerokose rolki limitowata wezszy bok rysunku oraz byta
zmniejszona o niewielki margines ok. 1 cm.

Technika i podtoeze: \/Vszystkie obrazy malowane sq technikg olejng na plycie
pilsniowe.

Rysunki (strony 20-47) wykonano czarng kredg na karfonie.

Na stronach 14 i 16 znajdujg sie reprodukeje rzezb gipsowych.

Na stronach 112-139 reprodukowane sq kolaze komputerowe.

Wihasnosé: \\Viekszos¢ reprodukowanych prac pochodzi z kolekeji prywatnych.
Obrazy na stronach 14, 16, 48-70 znajdujq sie w zbiorach Muzeum Hisforycznego
w Sanoku. Obrazy na stronach 48, 49, 50, 53, 54, 59, 63, 64, 67, 68, 70
pochodzq z kolekeji Zofii Beksiriskiej. Obrazy na stronach 51, 52, 55, 56, 57, 58,
60, 61, 62, 65, 66, 69 pochodzq z kolekeji Tomasza Beksiriskiego.

Obrazy z kolekeji Tomasza Beksiriskiego, na jego zyczenie wyrazone w testamencie,
zostaty w roku 2000 przekazane do Muzeum Hisforycznego w Sanoku. Rownoczesnie
podarowano Muzeum obrazy nalezgce do zmarte] wezedniej Zofii Beksiniskie|.

Editor’s Note

Titles: The arfist did not give his works titles.
Dates: The year a picture was made is given next to the reproduction.

Size: The dimensions of the works are given in cm next to the reproductions,
p. 48-139. The drawings on p. 20-47 were made on Bristol board cut from
rolls of width 65 cm, which fixed the narrower dimension (minus approx. 1 cm for
margins).

Techniques & bases: Al the paintings were made in the oil technique on
hardboard.

The drawings (p. 20-47) are in black crayon on Bristol board.

Pages 14 and 16 present reproductions of sculptures in plaster.

Pages 112-139 present reproductions of computer collages.

Ownership: Most of the works reproduced come from private collections.
The pictures on p. 14, 16, 48-70 are in the Sanok History Museum collection. The
pictures on p. 48, 49, 50, 53, 54, 59, 63, 64, 67, 68, 70 are from the Zofia
Beksifiska collection. The pictures on p. 51, 52, 55, 56, 57, 58, 60, 61, 62, 65,

66, 69 are from the Zofia Beksinska collection.
In 2000 the paintings from Tomasz Beksifski's collection were transferred to the

Sanok History Museum, in accordance with his last will. The Museum also received
a bequest of paintings from the collection of Zofia Beksiriska, who died earlier.
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Pawna driennikarka zapyiala mnie kiedys, jaki jest
ten Beksifski. Genialmy malarz, odpowiedzialem,
kidrego szluka zadziwiala juz w XX wieku, a bedzie
1ok samo dziolad w XX stuleciu i w nasteprych,

o przy ym nermalny, ale pelen tajemnic, jok jege
malarstwe, czlowiek. Tege malarstwa nie da sig
przetlumaczye na jezyk rzeczywistodci, bo jest

w nim jokis mistyeyzm, w sensie oddziahwania

na wyobrazZnie. Beksiriski ma swoje tajemnice,
kidrych wyjainienie byé moze znalazioby sie w jego
malarstwie, ale dia edbioru tej twdrczodal csobiste
podieksty nie majg znaczenia. liczy sie wiazenie,

a klo widzial obrazy Beksinskiego, na pewno ich

nie 2apomni.

Twirczosd Zdzislawa Beksifiskiego, gdy patrzymy
na niemal juz pdtwieczny dﬂmgﬁjrﬂgu artysty,
wykazuje nieshychang spéinoéd duchowg.
Przemiany dotyczg fechnik, Srodkdw artystycznych
i formalrych, a nawet pewnych preferencii

estetyczrych. Niezmienna pozosiaje atmosfera dziel.

lch skojarzenia freéciowe umykajg symbaliczrym
inlerpretociom. Sq racze| swoishym dziennikiem
osobistych, skrajnie indywidualmych doswiadezer
wewnetrznych, nieustajgeej gry pomiedzy
podéwiadomie narzucajgoymi sie cbrazami,

a poszukiwaniem formy majqeej nadod dzietu
sife eksprasji. Sztuka ta karmi sig rzeczywistodeiq,
podobnie jok sen, kidry wybiera fragmenty

z dodwiadczer codziennodc, uklodajge je

w nowy, nigdy nieodgadniony do korica wzdr.

A woman journalist once asked me what Beksifski Wieslaw ©chman
was like. “A genius in painting,” | seid, “whose works
were fascinating in the 20th century and will go on
being fascinating in the 2 1st and later centuries.” In
addition he's an ordinary persan but mysterious like
his paintings. His painting can'’t be translated info

the language of reality, because there's some sont

of mysticism about il, in the sense of the impact it
makes on the imagination. Beksiniski has his mysteries,
an explanation of which might perhaps be found

in his paintings, but personal references are of no
significance in the reception of this ant. Whal counts
is the impression it makes, and anyone who has seen
Beksiriski's work will certainly never forged it.

bf we lock at the nearly halfcentury of the ar Wieslaw Banach
of Zdzislaw Beksiriski, we see it is marked by

an extracrdinary spiritual coherence, The changes

in it concem techniques, artistic and formal effects,
and even some of his cesthetic preferences, What
has remained urchanged i the aimosphere of

these works. The associations evoked by their
contents elude symbolic inferpretation. Rather they
are a special kind of journal, a record of persondl,
radically individual inner experiences, the continuous
interplay of subconsciously selfactivating images
and the search for the form which is 1o endow 1he
work with expressive power. Art feeds on reality,

just like dreams, which select snippets from everyday
experiance and recrrange them in a new, never hully
unravelled potiern.



